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IS; il CHOJNICE, sobota dnia 25. kwietnia 1981 r. |j ~ I

Straszna katastrofa kolejowa ^ w a s * x i ^ a n w U | r o n ^ K ^ ^ H W  S P r a W *C  I
wydarzyła się w czwartek w pobliżu Lilię, gdzie w f I l l C i i l j f  l V ^ # i l i 3 l l j r  • U W J I
autobuts zderzył się z pociągiem lokalnym, Mozą- T. T. , , „  „  „, j „ . , x ,^w.
cym robotników -do pracy 9 osób i©st zabitych, Ks^rdyiicił _ Prymas Hlond i ks. Kardynał Episkopat m. in. z d̂*a wstawienia ponowni6 &pj|
32 sa ciężko ranne Rakowski przesłali w imieniu Episkopatu polskie wstępnej deklaracji konstytucji marcowej, zaczy- S

‘ ę " •  • • g° preimjerowi Sławkowi, marszałkowi Sejmu i Se- nającej się od słów: „W  imię Boga Wszechmocne-
l i i c v n a < « f l l l  m i n i t f o r  natu oraz Prez&som klubów; Narodowego B. B., go“ . wytppwiada się przeciwko głosowaniu na listy
I l l S Z P a U S n I  m i n i s i e r  Ludowego, P. P. S., Ch. D., N. P. R., ukraińskiego zwłaszcza państwowe, oraz oświadcza się za na-
spraw zagranicznych i niemieckiego uwagi Episkopatu Polski w przed- daniem Senatowi prawa inicjatywy ustawodawczej

T erroiiy weźmie udział w obradach maiowei sesii m0,cia zmiany konstytucji. i za określeniem stanowiska Kościoła rzymsko-ka l f ]
T ii n L ohL  udział bi a dach aj w j s sji Uwagi te dotyczą projektu B. B. i zawierają tolickiego, odpowiadającego jego pozycji w pań- fftl
uigi x>ai uon.  ̂ # # jego ocenę ze stąnowjsika Kościoła katolickiego. stwje.

• * , S Ł ? 2 S S ? ^ S S s Dlaczego Kościół zabrania palenia ciał? I
data zostanie dopiero ustalona. XT . , . , , . , , .

. . .  Na pytanie to odpowiada artykuł ks. Jacąues teinej powłoki duszy. Chrześcijanie zawsze wzbra-
, .  . * , • . . . | • • Leclercqu‘a w bruks6iskiej „Cite Oh,retienne“ z 30 niali się przyspieszać w jakikolwiek sposób natu-
U z n a n i e  rS P U D łllC I l l lS Z P 8 n S K I6 | 3 1931. Sprawa krematoriów jest Obecnie w Belgji rainy proces rozkładu ciała; przeciwnie starali się ■

W poniedziałek dnia 20 bm noSeł nolski w na porządku dziennym. Partje lewicowe wniosły konserwować ciało ludzkie tak długo, jak tylko to 
Mad^cle perłowiki wskutek instrukcyi trzyma- P’r'JJekt ustawowego dopuszczenia palenia ciał. Po było możliwe. Trzeciej przyczyny takiego a nie in- 
nvch od rzldu?>olskleffo nltlfikował nwwizcjycz- s‘ronie kat°lików Panuje często niezrozumienie, nego stanowiska Kościoła nal«ży szukać w tem, że ?""•!
« U  rządowi Hiszpanji udanie jeg? /Z«d ’ak s" m ow w  » rzac,W9lawla »*« T l "  ̂krematorjum. tylko z pobudek higjemcznych, ile ze względów an- H |

. . .  Przypuszczenie, że żądanie Kościoła, by ciała tyko^cielnych. Można śmiało powiedzieć, że, gdyby
n  I S I '  Py^y grzebane w ziemi, ma związek z wiarą w Kościół zezwolił napalenie ciał, dzisiejsi zw»len- MPOZyCZKa KOiajOWa zmartwychwstanie ciał, jest, oczywiście, argumen- mcy krematoirjów staliby się rzecznikami grzeba-

„  T -T . rt . , . tem niepoważnym, pierwszą przyczyną kościelnego nia. Postanowienia kościelne, dotyczące palenia
Po załatwieniu przez Sojm ustawy o koncesję zakazu palenia zwłok jest wzgląd na odwieczny zwłok zawarte są w 1. 203 kanonie C°dex Juris

kolejową dla konsorcjum polsko-francuskiego po- zwyczaj grzebania, którego pierwsi chrześcijanie Canonici. Pozatem istnieją jeszcze trzy dekrety
życzka zostanie wyłożona do subskrypcji w ban- nje wyrzekali się nawet w okresach największych Kongregacji Oficjum z lat 1886 — 1897, które wy­
kach francuskich pomiędzy l,i 10 maja. prześladowań. Z tą czcią dla tradycji chrześcijań- raźnie zabraniają spopielania śmiertelnych szcząt- ;.

* * * sklej, łączy się wysokie poważanie, z jakiem chrze ko w ludzkich.
Z a t w i e r d z e n i e  p o ż y c z k i  ścljaństwo Odnosi Się do ciała ludzkiego, tej śmiea>.

k o l e j o w e j  I Z J o r l o  rosyjskich i niemieckich, karabin, dubeltówkę i
W  czwartek Sejm odesłał do komisyi usta- I \ U 1 I »  U l l l o d  I d i i  C l rewolwer, j dnem słowem cały, nieźle wyposażony

wę o ratyfikacji umowy z Francusko- J * arsenał.
Poiskiem Towarzystwem Koiejowęm s. A. w Pary- przez W arszaw ę  do H iszpan ji Fakt, iż wszyscy, należący do u. S. R. P., ar«-
żu O koncesji i pożyczce kolejowej. ostn-tnirh riniarh r^rrei^hał m.707 Poi0i-n a|ztowani osobnicy, naldżeili także do osławionej

Komisja umowę zatwierdziła. w międzynarodowych^^^cKb ^ r e g  -ybRnych U‘ ° ‘ W  > .dovv°dz.i razj eszcze’ temi
, * komunistów z Rosji, udających się do Hiszpanji. ma 0l^anizacjami zacko<l ZI najściślejsza łączność I

Postępowanie karne Bezrobocie^ Polsce ■
wdrożono przeciwko ministrowi spraw zagranicz- go przebywali dotychczas w Moskwie, jako hiszpań Bezrobocie w dn. 18 bm. obejmowało 371 027 osób 
nych w gabinecie Primo de Rivery — Martinez sekcja trzeciej międzynarodówki. Obecnie, po Liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 4290 osób
Anid« ustąpieniu króla poczuli się o tyle na siłach, że

* wybrali się wprost do Hiszpanji. S p r a W d  b< P O S łd  D l l b r O W I l i k a
D n o r y p h  m a r c r a ł k a  Przewodniczący tego komitetu, komunista Bar nnŁ „ J1T .
r  W 3 I ĄCfc# li l a l  a & Q m a  _ cas, oświadczył przedstawicielowi jednego z angiel W  dn. 20 bm. Sąd Najwyższy rozpatrywał spr a

a u s t r ia c k ie j  r a d y  n a r o d o w e j  ,s.kich dzienników: wę b. posła stron. Chłopskiego A. Dubrownika,
odbył się w czwartek przy tłumnym udziale publi- Hiszpanja znajduje się wobec przewrotu ko- skazanego przez sąd apelacyjny w Wilnie z arb
czności. munistycznego. Prowizoryczny rząd repulbliikań- 122 cz. II na sześć miesięcy więzienia.

* * ski nie jest w stanie zadowolić żądań mas robotni- Skarga kasacyjna została oddalona.
l/ ła m e tu i  czych i włościańskich. Błędnem jest zupełnie mnie C ł a l k a l m

s p r o s t o w a n i e  K fa m S t W  manie, ż« półwysep pirenejski nie jest dojrzały do O lo l l i e i l f l  Z W y C IO Z d
n a c jo n a l is t ó w  n ie m ie c k ic h  komunizmu, wprost przeciwnie. Federacyjny cha- w  r e f e r e n d u m  lu d o w e m

Biuro Wolffa zaprzecza wiadomości „Krouz- ^ c h T ^ . ^ l i r i a S  S h T S l '  , , WS ? t  ~  ? '“ a *  4,'- T1* ® " "  ? * * ? * *  * ° ' 
zoituag" jakoby attacte wojskowy poselstwa poi- royDa !nS  ?Ie dS S izt c r e r w o n a n a  °  się na listy referendum ludowego

i !, związku zbudową n^aowszych fortyfikacyj i ko- K  nlctwo StąWbelmu ogłasza komunikat, w którym «
ł»i stategicznych na pograniczu południowem , . stadium  ̂ J twierdzi, ze minimalna liczba d.270.000 głosow, wy
Prus Wschodnich. cydujące s adjum. magana dla ogłoszenia przez rząd pruski plebiscy

* * • *  ■ ■ » ■ ■ ■■ tu, została przekroiczona.Walki w Honduras Arsenał brom 1 amunicji . . B ■
Z Tagucigalpa donoszą, że powstańcy ponieśli w y k ry ty  w  s t r z e s z e  I H I l I E l l  S U b Z D l I y  S f^ iirO lllftC

ciężką porażkę pod Chamelicon. Władze policyjne wpadły na ślad przygotowań
* * * do wywrotowej roboty antypaństwowej we wsi Zo- i l3  S llllC rC

T « i f » m n i f » 7 H s n r a w a  łoti j p o w .  Równe. Idąc za temi śladami zrobiono Berlin. Sąd dylsseildorfski ogłosił wyrok, u-
i  O J C U IU IC Ł U  op j. Cl W U  nagłą rewizję w domu mieszkańca tej wsi, niejakie znający masowego mordercę KueUena w 9 wypad-

Nowy Jork. Z Santiago de Cuba donoszą, że go Stefana Rajewgkiego, wybitnego członka ukra- skach winnym zbrodńi morderstwa i skazał go na 
aresztowano tam majora Senio Orteza, dotychcza- ińśkiej soc. radyikalnej partji i znaleziono ukryte 9-krotną karę śmierci'. Za 7 zamachów morder- 

^  t gowego komendanta prowincji Santiago i 15 dal- w strzesze kilkaset nabojów karabinowych, m yj- czych sąd skazał Kuertena na 15 lat ciężkiego wię- * >
szych osób, i to podobno w związku z 44 tajemnicze skich i niemieckich, doskonale utrzymanych i wy zienia oraz pozbawienie praw obywatelskich. — 
mi wypadkami śmierci. smarowanych tłuszczem, większą ilość bagnetów i Kiiert ten wyrok przyjiął.

1 Ś  'X ^



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI4* Nr. 95

Pożyczka
Uchwalony przez Radę Ministrów w sobotę, 

18 kwietnia projekt ustawy o oddaniu kolęd Śląsk 
—Gdynia w eksploatację spółki francusko - pol­
skiej składa się z 12 artykułów.

Art. l upoważnia Ministra Komunikacji do u- 
dzielenia „Francusko - Polskiemu Towarzystwu 
Kolejowemu44 w Paryżu koncesji na dokończenie 
budowy i eksploatację kolei państwowej Herby 
Nowe—-Inowrocław i Nowawieś Wielka—Gdynia, 
oraz odnogi tej kolei Siemkiewice—Częstochowa 
na warunkach koncesyjnych, ustalonych w ukła­
dzie zawartym w Paryżu 30 marca br.

Art. 2 zastrzega własność państw a na wszyst­
kich nieruchomościach, które wchodzą w skład 
tych linji.

Ar*. 3 upoważnia Ministra Skarbu do udziele­
nia porę.ki państwowej dla pożyczek obligacyjnych 
jakie spółka koncesyjna będzie wypuszczała dla 
pokrycia kosztów budowy i wyposażenia kolei. Po­
ręba państwowa obejmuje spłatę kapitału i odse­
tek oraz koszty obsługi tych pożyczek i przypada­
jące od nich podatki zagraniczne. Posiadacze o- 
bligacji będą mieli nadto ustawowe prawo zastawu 
na nieruchomościach kolei. W razie wygaśnięcia 
koncesji przed terminom Minister Skarbu będzie 
uprawniony (akt. 5) zabezpieczyć oprocentowanie 
i spłatę pozostałych jeszcze do umorzenia obligacji 
na wpływach wspomnianych linji kolejowych.

Art. omawiają położenie pracowników ko­
lejowych na koncesjonowanych linjach. Stosunek 
ich służbowy będzie publiczno-prawny (z wyjąt­
kiem osób, zatrudnionych na podstawie umowy o 
pracę) i będą się do nich stosowały przepisy o pra­
wach i obowiązkach, o normach wynagrodzenia 
świadczeniach socjalnych i emeryturze, obowiązu­
jące Polskie Koleje Państwowe.

Wszelkie spory między Państwem a spółką 
koncesyjną (ark 10) będą, o ile nie są zastrzeżone 
orzecznictwu administracyjnemu, podlegały sądo­
wi polubownemu.

Art. l i  j 12 zawiarają upoważnienie Ministrów 
Komunikacji i Skarbu do wydawania przepisów 
wykonawczych. Ustawa wejdzie w życie z dniem o. 
głoszenia rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o na­
daniu koncesji, a równocześnie przestaną obowią­
zywać ustawa z r. 1925 o budowie kolei Bydgoszcz 
—Gdynia i rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
r. 1928 o budowie kolei Herby—Inowrocław.

Do projektu ustawy dołączono uzasadnienie 
oraz tekst umowy koncesyjnej z 30 marca br. Na­
tomiast statut .-półki koncesyjnej nie został dołą­
czony. Uzasadnienie wyjaśnia, że spółka dlatego 
ma narodowość francuską, i siedzibę w Paryżu, że 
to jej pozwoli na uzyskanie pożyczek na warun­
kach lepszy -h, niż by to mogła uczynić spółka pol­
ska. W ręku kapitału' francuskiego znajduje się 
większość kapitału akcyjnego, tj. 8G5 (53,3 oroc.), 
rząd polski zatrzymał sobie 7/15 (46,7 proc.), co 
uzasadnienie wyjaśnia tem, że spółka pragnie 
czuwać nad interesem posiadaczy obliigacyj, rząd 
polski zaś zastrzegł sobie decydujący wpływ na 
eksploatację kolei, a więc na taryfy kolejowe, za­
sady eksploatacji, regulaminy dla personelu i mia­
nowanie wyższych urzędników (dyrektorów i na­
czelników wydziałów). W zamian za to państwo 
poiskie gwarantuje spółce koncesyjnej pokrycie de 
ficytów eksploatacyjnych oraz zapewnia minimum 
zysku.

Koncesja wygasa z dniem 31 grudnia 1975, a 
może być przez Polskę wykupiona poczynając od 
1 stycznia 1951 r. W razie niedotrzymania warun­
ków koncesji może być ona także wcześniej unie­
ważniona, jednakże nie przed terminem 5 lait od 
nadania koncesji. Spółka ma emitować obligacje 
na sumę nie niższą niż 900 miij. franków szwaj­
carskich a nie wyższą niż 1.100 mil jonów* w kilku 
transzach, z których pierwsza na 400 miij. (opro­
centowanych po 6 proc., przy kursie emisyjnym 
94) wypuszczona będzie niezwłocznie po nadaniu 
koncesji, druga w kwocie 300 mRijonów d» dnia 1 
maja 1932, o ile na to stan rynku pozwoli. Przeli­
czywszy te sumy na walutę polską wedle przyję­
tego w warunkach koncesyjnych parytetu 1 frank 
— 35 groszy, otrzymamy ogólną sumę obligacji 
315 — 385 miij. zł., z czego pierwsza transza wy­
niesie 140 miij. zł., druga 105 miij. zł. Całość kapi­
tału obligacyjnego ma być zebrana w ciągu naj­
dalej 3 lat od otrzymania koncesji.

Spółka obowiązuje się dokończyć budowy jed­
nego toru na całej długości linji, tak by normalna 
eksploatacja mogła się rozpocząć na całej długości 
Herby Nowe—Gdynia najpóźniej 31 grudnia 1932. 
Ogólna długość nowej kolei wyniesie 385 oraz 
34 kim. łącznie, nadto mają być poza dotychcza­
sowym planem budowy — wybudowane i do 31 XII 
1933 r. oddane do eksploatacji: drugi tor na niektó­
rych odcinkach (73 kim.) oraz połączenie kolei 
Śląsk Gdynia z zagłębiem krakowsko - dąbrow­
skie m przez nową linję Siemkowice — Częstochowa 
co stanowi zwiększenie dotychczasowego kosztory­
su robót o 68 miij. zł.

Rząd polski otrzyma tytułem zwrotu dotych­
czasowych wkładów w budowę kwotę 65 miij. far. 
fr z pierwszej transzy oraz, o ile ogólna suma wy­
datków potrzebnych dla uruchomienia kolei nie

kolejowa
iprzywyższy 920 miij. fr., jeszcze 25 miij. fr. z o- 
•statniej transzy obligacji — rażeni 90 miij. fr. 
(31,5 miij. zł.)* i corocznie 12 miij. fr. fr. (4,2 miij. zł) 
Zobowiązania rządu polskiego z tytułu spłaty obli­
gacji określa uzasadnienie do projektu rządowego 
jako (po uwzględnieniu pobocznych ciężarów) 9,37 
proc. rocznie, a więc nieco mniej niż wynosiło o- 
procentowanie pożyczki stabilizacyjnej (9,45 proc.) 
i zapałczanej (9,44 proc.) P<> uruchomieniu całej 
linji kolejowej spółka koncesyjna ma zagwaranto­
waną roczną premję gestyjną 1,5—4,5 miij. fr. fr. 
nadto w takiejże wysokości może być przyznana 
premja dla personelu. Udział rządu polskiego w 
ewentualnych czystych zyskach wynosić będzie 

o Re suma przypadająca spółce przewyższy 3 
proc. kapitału akcyjnego i będzie stopniowo wzra­
stał aż do 90 proc., jaśliby na kapitał akcyjny 
przypadało ponad 12 proc.

Roboty prowadzić będzie jako pełnomocnik ge­
neralny spółki firma Schneider i Ska, która ma je 
wykonywać miejscowemi siłami roboczemi i uży­
wając dostaw pochodzenia polskiego.

Dla rozstrzygnięcia sporów przewidziano pro­
cedurę arbitrażowy przyczem w razie! niezgody 
rozjemców wyznaczonych prze® obie strony trze­
ciego rozjemcę ma ustanowić prezyd. Międzynaro­
dowego Trybunału Sprawiedliwości w Hadze.

Mołotów 1 Stalin
Były radca poselstwa sowieckiego w Sztokhol­

mie DmitrijeWskij w swych interesujących felje- 
tonach o Kremlu charakteryzuje tamtejsze stosunki 
wzajemne. W  jednym z ostatnich feljelonów podaje 
■oharaikerys tyczny obraz stosunku pomiędzy Stali­
nem a Mołotowem, przewodniczącym rady komjsa 
czy ludowych ZSSR.

„W  Radzie komisarzy ludowych — powiada 
Dmitrijewskij — przewodniczy obecnie Mołotow. W! 
wielu rzeczach naśladuje on Lenina. Można zau­
ważyć nawet u niego pewne podobieństwie wewnę­
trzne i zewnętrzne. Mołotow tak, jak Lenin, ściśle 
przestrzega Ustanowionego porządku, uśmiecha 

się i często przerywa mowę referentów. Walczy 
przeciwko paleniu, bowiem sam nie pali ani nie uży 
wa napojów alkoholowych. Swe zasady stosuje tak 
uporczywie, jak Lenin. Mołotow jako przewodni­
czący rady komisarzy ludowych jest o wiele sil­
niejszy niż Ryków. Mimo to jednakowoż wszyscy, 
którzy znali radę komisarzy ludowych z czasów 
Lenina, od zuwają t0 wyraźnie, że wśród tych 
ścian Kremla Lenin jest nieobecny. Niema ener­
gicznej ręki, któraby wszystfciem kierowała. M«- 
łorow w naturze swej jest twardy i żądny panowa­
nia, lecz nie posiada autorytetu. Jest on tylko prze 
wodniczącym rady komisarzy ludowych, a nie za­
łożycielem parjji, prorokiem ich „religji44, twórcą 
państwa. Nawet na Kremlu nie jest on najwyższym 
zwierzchnikiem.

W sali posiedzeń niewidzialnie obecny jest 
drugi wielki człowiek, wywierający nacisk na każ 
dy ruch, na każde słowo. Jest tu drugi człowiek o 
silnej woli, przed którym skłania się wszystko i 
.którego wszyscy się boją. Osobą tą jest Stalin. Do­
tychczas ulega mu i Mołotow. Jednakowoż z chwi­
lą gdy Mołotow objął przewodnictwo rady komi­
sarzy ludowych, pomiędzy tem'i osobistościami za­
panowała cicha walka o pierwszeństwo. Walka ta 
rozdwaja moc i pud pewnemi względami paraliżuje 
obie walczące strony. Mołotow nie ma więc wyłącz 
nej siły w swych rękach i to nawet tam, gdzie zda­
wałoby się, że on decydować powinien. Siłę bez­
względną w całej pełni trzyma w swych rękach Sta 
Sin..

Z powyższego wynika, że losami państwa so­
wieckiego kieruje Międzynarodówka Komunistycz­
na. w osobie S alina.

Obniżenie poborów
pracowników komunalnych

Min. spr. wewn. rozesłał do wszystkich woje­
wodów za wyjątkiem śląskiego okólnik, polecający 
wojewodom, aby na podległym terenie polecili sa­
morządom miejskim zaprzestać od 1 maja wypłaty 
15 proc. dodatku d» uposażeń.

Pracownikom, których stosunek służbowy o- 
party jest na umowie, zapewniającej wyraźnie 15 
proc. dodatek, należy umowy wypowiedzieć z dn. 
1 maja przy zachowaniu ustawowego względnie u- 
>iiownego terminu.

Zarządzenie to nie dotyczy prawu poboru t. 
zw dodatku komunalnego.

Czechosłowacki król obuwia, Bata 
Buduje własne lotnisko

Czechosłowacki król obuwia, Tomasz Bata, po  ̂
dejmuje w najbliższym czasie budowę własnego lot 
niska na obszarze 50-cio hektarowym w okolicy 
miasta Zlina, gdzie znajdują się jego fabryki. Na 
loitnilśku tem stanie 8 hangarów, dla każdego samo­
lotu jeden.

Płotki o budowaniu salonki
dla marsz. Piłsudskiego

Przed paru dniami jedno z warszawskich pism 
codziennych podało wiadomość, że M. S. Wojsk, 
zamówiło we fabryce wagonów Lilpop wagon salo­
nowy dla marsz. Piłsdusldego. Wiadomość 
ta okazała się nieprawdziwą,. Min. Spraw* 
Wojsk, jak najkategorycznej zaprzecza .te­
go rodzaju plotkom, zatwierdziwszy, że 
żadnego obstalunku na wagon salonowy nie udzie­
liło ministerstwu komunikacji. Natomiast na za­
mówienie ministerstwa komunikacji buduje się kil 
ka wagonów służbowych, przeznaczonych dla po­
dróży służbowych oficjalnych przedstawiceli rzą­
du i wyższych urzędników ministerstwa komu­
nikacji.

Nawrócony mason
Jeden z najbardziej wpływowy, h polityków 

na Filipinach, prezydent Qu«zon, wystąpił formal­
nie z mason er j i i oświadczył, że ten krok swój przy 
pisuje lekturze żywota św. Terasy od Dzieciątka 
Jezus (czytał tę .książkę 14 razy) i modlitwom, za­
noszonym do świętej Karmelitanki z Lisieux. Pod­
pisując dokument powrotu do Kościoła katoilidkie- 
go, Oueson krzyknął: „Jestem najszczęśliwszym 
człowiekiem na święcie44!

Zjazd delegatów Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej

W dniu 9 i 10 maja r. b. odbędżie się w Pozna­
niu w sali Domu rzemieślniczego przy ul. Fr. Ra­
tajczaka, doroczny 14 zjazd’ związkowy delegatów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Przewidziany 
jest przyjazd około tysiąca delegatów z 470 stowa­
rzyszeń, należących do Związku Młodzieży Pol­
skiej, oraz licznych gości, którzy żywo interesują 
się i poświęcają sprawie wychowania młodzieży.

Zjazd delegatów' przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego pomyślnego rozwoju największej orga­
nizacji młodzicy, jaką jest Związek Młodzieży 
Polskiej .

Z pobytu przedstawicieli przemysłu
polskiego w Rosji

Bawiący od kilku dni w Moskwie przedstawi­
ciele przemysłu polskiego odwiedzili dotychczas 
(szereg zrzeszeń oraz organizacyj przemysłowych 
i zwiedzili kilka objektów fabrycznych. Przewod­
niczący delegacji p. A. Wierzbiński wraz z człon­
kami Sowpoitorgu złożył szereg oficjalnych wizyt 
m. in. przyjęty był przez .ludowego komisarza han­
dlu zagranicznego Rosenh°lca oraz zastępcę pre­
zesa wyższej rady handlowej Mezłauka. Władze s° 
wiec.kie czynią szereg ułatwień w kierunku umoż­
liwienia delegacji polskiej zapoznania się ze sta­
nem sowieckiego życia gospodarczego.

Moskwa. Ludowy komisarz handlu zagranicz­
nego Rosenholc wydał na cześć delegacji ban- 
ikiet, w którym wzięło udział szereg przedstawicieli 
sowieckich kół gospodarczych itp. Ze strony pol­
skiej prócz delegacji Obecni byli na bankiecie poseł 
Rzplitej w Moskwie p. Patelk i radcowie poselstwa. 
Podczas bankietu wygłosił przemówienie, ludowy 
komisarz handlu zagranicznego Rosenholc, na któ 
re odpowiedział prezes delegacji polskiej p. Wierz 
bińsiki.

Katolicyzm w Japonji
Uniwersytet katolicki w Georgetown (dzielni­

ca Waszyngton) doręczył ambasadorowi Japonji 
przy rządzie Stanów Zjednoczonych, Debuchi4emu 
dyplom‘członka akademji nauk dyplomatyczny ch 
przy tym uniwersytecie. Korzystając z tej okazji 
ambasador Debuchi, którego żona jest katoliczką, 
■wygłosił przemówienie, poświęcone dziejom (katoli­
cyzmu w Japonji.

Uczciwszy w krótkich, lecz gorących słowach 
pamięć św. Franicszka Ksawerego, który w roku 
1549 przybył do Japonji i przebywał tu w ciągu 
27 miesięcy, ambasador przedstawił szybki rozwój 
katolicyzmu w Japonji w końcu 16 wieku, co wy­
raziło się istnieniem w owym czasie 200 kościołów 
i 150 tysięcy wiernych. Niestety, po tym okresie na 
stąpiły prześladówania, zakończone wzbronieniem 
wstępu do Japonji cudzoziemcom i prowadzenia 
propagandy religijnej. Gdy w r. 1862 po otwarciu 
granic Japonji dla cudzoziemców, otworzono pier­
wszy kościół katolicki w Jokohamie, a następnie 
drugi w Nagasaki, okazało się ku ogólnemu zdu­
mieniu, że do kościołów tych zgłosiło się wiele osób 
które w ciągu dwóch wieków z ojca na syna, po­
mimo braku kapłanów i jakiejkolwiek pomocy reli­
gijnej zachowały poczucie należenia do Kościoła 
katolickiego. Świadczy to najlepiej, jak głęboko 
w sercach Japończyków utkwiły prawdy, głoszo­
ne przez św. Franciszka Ksawerego i jego na­
stępców.

Dziś katolicy jaoońscy żyją pod opieką konsty­
tucji z r. 188̂ , która ogłosiła wolność religijną, 
i są doskonal® zorganizowani. Działalność swą roz­
wijają szczególnie na polu wychowania, dobro­
czynności i pracy społecznej. Wszystko zdaje się 
zapowiadać, że ziarno, rzucone cztery wieki temu 
iptzez św. Franciszka Ksawerego, rozkwitnie w Ja­
ponji obficie. j
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wielka akcje dożywiania bezrobotnych
iPod przewodnictwem premjera Sławka odbyła 

się w Prezydium. Rady Ministrów' ważna konferen­
cja ministrów resortowych w sprawie zorganizowa 
nia przez rząd doraźnej pomocy bezrobotnym.

Ponieważ sytuacja w skarbie państwa nie po­
zwala jeszcze na uruchomienie kredytów dla miast 
na zorganizowanie robót publicznych! wykorzysta­
ne będą możliwości państwa w zakresie dożywia­
nia bezrobotnych.

Postanowiono tedy zorganizować i wzmocnić 
istniejącą już w niektórych miastach akcję żywnoś 
ciową.

Akcję tę ma ohmy®|eć i przeprowadzić minister

pracy, wykorzystując istniejące możliwości. Te 
możliwości dotyczą chleba, mąki, kasz i tłuszczów.

Rząd prowadzi państwowe zakłady przemy­
słowa - zbożowe, dysponuj6 taniem zbożem j mąką, 
posiada zakontraktowane młyny itp.

Odpowiednie zapasy mąki, kaszy itp. mogą być 
bez większego nakładu pieniędzy przekazane 
miastom jub komitetom obywatelskim do dyspozycji 

Tłuszcze natomiast w większych ilościoch 
można będzie uzyskać z fabryk befkoniarskich, 
pracujących na eksport i posiadających dość zna­
czne zapasy produktów ubocznych, powstających 
z odtłuszczania szynek.

Moskwa — martwe
miasto

Zogromnej ilości książek, jakie obecnie uka­
zują się z powodu zaostrzonej akcji politycznej i go 
spodarczej w Sowietach, zwraca uwagę dzieło An­
glika H. 1. Knickerbocke.r‘a pt. „Czerwony handel 
grozi". Utwór ten wyróżnia się nietylko wartością 
stylu literackiego, ale wstrząsającą realistycznoś- 
cią treści, opartej na faktach rzeczywistych.'

Gruntowny znawca narodów i państw — spo­
gląda oczyma wprawnego ekonomisty na stosunki 
w Rosji, straszliwą nędzę szerokich mas ludności 
i beznadziejność całego systemu bolszewickiego.

Anegdota wyświetla istotę rzeczy. — Hallo, 
przyjacielu! — woła obywatel moskiewski do dni 
kiego. — Dokąd biegniesz w takim pośpiechu? — 
Chcę rzucić się do rzeki, — brzmi odpowiedź. — 
Niema ohleba, niema mięsa, niema mleka ani masła 
— Zaczekaj trochę — tłómaczy pierwszy po piati- 
l«tce znajdzią się wszystko w obfitości — Jeżeli za­
czekam, wkrótce zabraknie nawet wody, — rzecze 
drugi moskiewski obywatel i z mocnem postanowię 
niem zwraca się ku rzece.

Konieczność stołowania się w restauracji nie 
stanowi przykrości dla podniebienia cudzoziem­
ca, bawiącego w Moskwie, ale w przykry sposób 
odzywa się na jego kieszeni. W trzech hotelach 
zarezerwowanych dla cudzoziemców — Grand Ho­
tel, Savoy i Metropolc — podają dania różnego ga­
tunku, nie gorsze od potraw, jakie otrzymać można 
w drugorzędnej restauracji stołecznych miast eu­
ropejskich i Nowego Jorku. Grand Hotel wydaje 
drugie śniadanie, złożone z dobrej zupy, kotleta 
baraniego, chleba, masła i sałaty w cenie 7 — 8 ru­
bli czyli od 3 i pół do 4 dolarów. Pierwsze śniada­
nie, złożone z dwóch jaj, pieczywa, masła i kawy, 
normalnie kosztuje 3 ruble, tj. półtora dolara. Cena 
dobrej kolacji waha się od 15 d» 20 rubli; całodzien 
ne utrzymanie wynosi przeciętnie od 25 — 30 ru­
bli, wzgl. od 12 i pół do 15 dolarów.

Stali mfesizkańcy Moskwy i przyjezdni Rosjanie 
nia mogą sobie pozwolić na podobne ceny, a ponadto 
wstęp do tych restauracyj — o ile nie mieszkają >’ 
hotelu jest dla nich wzbroniony,z wyjątk. Savoy‘u 
przed którym w porze obiadowej zawsze stają dłu­
gi? ogonki w oczekiwaniu kolejnego wstępu. Jest 
rzeczą pewna, że ci ludzie całemi dniami oszczę­

dzali, by zjeść raz coś lepszego od potraw, otrzymy 
wanych we własnych garkućhniach, t. zw. „stoło­
wych".

Zwiedzając ulice Moskwy, możnaby przypusz­
czać, że miasto całkowicie poświęciło się muzyce 
i sportom. Wystawione na sprzedaż przedmioty 
przedstawiają przeważnie instrumenty muzyczne, 
— zwłaszcza waltornie, haki do wędek, — młotki 
hockey,owe j narty. Byłoby to jednak mylne przy­
puszczenie. Tylko, że nie ma innych towarów. Żad­
na inna osobliwa cecha moskiewskich ulic nie wy­
wiera tak przygnębiającego wrażenia, jak niesik«ń 
czone szeregi pustych, zakurzonych okien wystawo 
wych, w których w najlepszym razie zauważyć mo 
żna biust Lenina, portret Stalina albo stos oderwa­
nych etykiet dawno wyprzedanych towarów. Są to 
wystawy opustoszałego miasta. Tłoczące się tłumy, 
przesuwające się mimo próżnych wystaw, — pod­
kreślają całą dziwaczność tego zjawiska.

Większość artykułów codziennego użytku wy­
znaczona je«t w racjach według systemu kartko­
wego, ale przeważnie chodzi tylko o zapowiedź roz­
dawnictwa, a nie o podział faktyczny, bowiem u- 
rzędowa lista komjsarjatu, wykazująca towary bra 
kujące, obejmuje: bawełnę, wełnę, gotowe ubrania 
przedmioty skórzane, wyroby włókiennicze i meta 
lowe, obuwie, skórę i metale — słowem wszystko, 
czego ludzie potrzebują. Do tego spisu dołączyć je­
szcze trzeba tłuszcze, mydło i tytoń,Sam fakt po­
działu na racje nie stanowiłby jeszcze specjalnie 
twardego zarządzenia, gdyby racje był" wystar­
czające, co nie ®a miejsca. Stąd najbardziej roz- 
powszechnionem widowiskiem w Rosji są ogonki, 
nadające miastu zadziwiające podobieństwo do o, 
kusu wojny.

Każda stronica książki KnickeibockeFa zapeł 
niona jest opisami nędzy i braków.

Komedja pomyłek
Komisarz amerykański policji kryminalnej 

Polak, z pochodzenia Alojzy Walicki, szedł ulicą 
w Detroid w godzinach poza służbowych, gdy na­
gle zobaczył przed jednym ze sklepów spożywczych 
jakiegoś obszarpańca który wydał mu się mocno 
podejrzany, tem bardziej, że w kieszeni miał jakiś 
duży, twardy przedmiot, wyglądający na rewol­
wer.

Żyjący pod ustawiczną grozą bandytów komi 
sarz, niewiele się namyślając, wyjął z kieszeni re-

Zbrodniarz - zdrajca
70) P o w i e ś ć .

— Pana się nigdy nie oczekuje, Mr. Collie — 
rzekł Lesiie, a Joshua się uśmiechnął jak gdyby 
usłyszał był wielki komplement.

— Taik, v k ściwie moj- nazwisko brzmi: Wszę­
dobylski — rzekł poczem dodał: — Biedna dziew­
czyna! Myśtę a tej chwili — pośpieszał wyjaśnić 
— o tej nieszczęść <v«j, co wyszła stąd przed • hwj- 
leczką.

UwaŻM.j ogly lał swój przemokły płaszcz, a 
widok ten zdawał *.‘ę go mocjo int?r rować

— Fakt za? a ■ • wiaję y, że niez \j kie !,i (der 
stw,a bywają zwyb.e b p-it iene w taki* desz:z'w<* 
noce, kiedy tni za pieniądze, ani za d>bre słowo 
nie można dostać dorożki. Pizypominam sobie, ż® 
w tąką n»c Grippen zamordował swoją żonę i zwło­
ki zakopał w piwnicy. Uśmiechnął się d ?hr >'liwi\ 
Z wielu względów była to zbrodnia bardzo interesu 
jąca. Aha, zamknięto klub.

— Leopards? — spytał Lesiie.
Collie przytaknął.
— Był to jednak ze strony policji1 akt samo­

woli. Na szczęście zamknięto bar. Ale tylko dzięki 
temu, że ja tam byłem z inspektorem, który miał 
w ręku tę całą sprawę. Bardzo miły człowiek, szko 
dia tylko, że nie pije nic, prócz sodowej wody.

Po raz pierwszy dowiedział się Lesiie, że re­
porter był w Leopards Club.

— Pan tam był podczas ttt...
— Podczas ttt... — powtórzył Collie. — Byłem 

podczas tej... jakby to powiedzieć., podczas tego 
tragicznego zdarzenia Tak, byłem świadkiem na­
ocznym.

John Lesiie cofnął się o krok, a Beryl się wy­
dało, że twarz jego zbladła.

— Byłem świadkiem naocznym i nie byłem nim
— mówił Joshua, nie odrywając oczu od Leslie‘go
— Widziałem człowieka, który wystrzelił, a jednak 
nie mógłbym przysiąc, że go znam. Proszę jednak 
pomyśleć — mówił dalej w swój sposób rozwlekły 
irytujący — proszę pomyśleć, że go ktoś poznał 
i ze mu wytoczą proces o morderstwo. 1 co z tego? 
Jakie to może mieć następstwa? Nie jes,tem praw­
nikiem, ale pytam, co orzeka sąd, jeśli ktoś uśmier 
ca mordercę, albo strzela w obronie własnego życia? 
W ciągu całej drogi, kiedy szliśmy tu razem, pan 
na Milly Trent rozważała tę kweistję. Zdaje mi się, 
że chciała w ten sposób usprawiedliwić zamordo­
wanie Larry Graeme‘a. Ale o takich sprawach nie 
może rozstrzygnąć reporter, chociażby najzdoilniej 
szy i najsumienniejszy i zadający sobie jak naj­
więcej trudu...

— Panie Collie, chcę panu zadać jedno pyta­
nie: czy pan wymieni w swem sprawozdaniu na­
zwisko panny Stedman?

— Niepodobna pominąć nazwiska panny S*ed 
man po tem wszystkie™!

— Ale rola jej może się wszak zakończyć ślu 
bem?

Joshua przytaknął.
— W mojem sprawozdaniu niewątpliwie się za 

kończy ślulbem, panie Lesiie. Pytanie tylko, jak bę 
dzie wyglądać sprawozdanie policji?

Nastała pauza.
— Tillman ją widział — rzekł Lesiie.
— Tillman! — Joshua Collie wykrzyknął to 

głosem tak oiśkliwym, że Lesiie myślał w pier­
wszej chwili, że zaczął śpiewać. — Tillman był w 
klubie?

— W pobliżu klubu. I widział pannę Stedman.
— W pobliżu, pan powiada? U widział pannę 

Stedman? Hm! o przykre. Czy pan całkiem pe­
wny, że był w pobliżu klubu? Pan .sam go chyba 
nie widział i1 nie mówił z nim? — pytał nalegająco
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woiwer i zawołał: „Ręce do góry"!
Przerażony obszarpaniec usłuchał tego roz­

kazu.
Pewien przechodzień obserwował tę scenę i są­

dząc, że komisarz jest bandytą, napadającym na 
spokojnego człowieka, pobiegł do najbliższego po­
sterunku policyjnego.

Natychmiast nadbiegł policjant i wyciągnię­
tym rewolwerem s(te,roryzoiwal komisarza.

Ten zkolei sądził, że policjant jest przebranym 
wspólnikiem bandyty i stawiał opór.

Policjant strzelił i ranił komisarza w nogę.
Gdy cała sprawa się wyjaśniła, okazało się, 

iż było to w iele hałasu o nic, gdyż obszarpaniec, 
przyczyna zamieszania, również nie był żadnym 
bandytą, — tylko bezrobotnym, a przedmiot w je­
go kieszeni aparatem fotograficznym, który chciał 
oą zaofiarować właścicielowi sklepu spożywczego 
wzamian za prowianty.

Fundusz na budowę

iiuM Miód) siK®M
Budżet na r»k bieżący przewiduje zaledwie 1 

miijon złotych na budowę nowych gmachów dla
szkół powszechnych.

Wszystkie kluby domagały się podwyższenia 
tej kwoty.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświaty
podjęło obecnie prace przygotowawcze nad opra­
cowaniem Funduszu Szkolnego któregojzadaniem 
byłoby wyszukanie funduszów na budowę tych 
.szkół. Dochody tego funduszu powstawałyby z pe­
wnych opłat za patenty, za nauczanie Pd. Projekt 
znajduje się dopiero w stadjum początkowem.

Kredyty dla Instyiucyj 
Komunalnych

Instytucje Komunalne jak Powiatowe Kasy O- 
szczędności, oraz Gminne Kasy Pożyczkowo-O- 

szezędnośeiowe dla niesienia pomocy finansowej 
rolnikom w swoich okręgach działania, korzystają 
z kredytów w Państwowym Banku Rolnym.

Według ostatnio opublikowanych danych zwję 
z i i instytucje komunalne otrzymały kredytów z 
Banku Rolnego na sumę 50 miij. zł. z czego Powia­
towe Kasy Oszczędności — 4- miij. zł., a gminne 
Kasy Pożyczkowo . Oszczędnościowe — 9 miij. zł.

Rekord głębokości 
„islautilusa"

Z Nowego Jorku donoszą, że łódź podwodna 
„Nautilus", na której kpk Wilkins wybiera się na 
wyprawę do bieguna północnego, odbyła pierwszą 
podróż próbną w okolicy Portsmońth w New Ham- 
pshfcre. Wyniki próbnej jazdy były doskonałe. 
Łódź zanurzyła się do głębokości 386 stóp, bijąc 
nawet w ten sposób rekord marynarki amerykań­
skiej. Jazda pod wadą trwała trzy godziny i to na 
głębokości 60, 180, 238 i 285 stóp.

Załoga składała się z 80 marynarzy i 8 ofice­
rów.

pod tym względem Lesiie mógł go uspokoić.
— Bardzo to przykre. Prawdziwie, najgorsze, 

czego się mogłem obawiać.
Collie powiedział to tak, jak gdyiby »n sam wy 

reżyserował był całą tragedję.
— Nigdy mj się nie zdarzyło coś równie przy- 

k rego.
Nagle Lesiie zwrócił się do Beryli i rzekł nie­

mal szorstko:
— A teraz sprowadzę, panią do auta i odwiozę 

do Wimbled&n.
— O ch----------zaczęła.
— Koniecznie Muszę być sam po odprowadze­

niu pani do Wimbledon. Muszę się zastanowić nad 
pewnemi rzeczami. I muszę się jeszcze rozmówić 
z panem Collie... a przedewszygtkiem pragnę się zo­
baczyć z Tillmanem —- dodał zaciekle. — Obawiam 
się, że Tillman może się stać bardzo nieprzyjem­
nym.

— To bardzo sympatyczny człowiek — przer­
wał Joshua. — o znaczy, nie mówię tego o nim w 
odniesieniu d« jego zawodu, lecz jako o człowieku 
prywatnym. Nie twierdzę też, by grzeszył zbytnią 
szlachetnością, ale na ogół jest wcale miły.

— Zobaczymy — rzekł Lesiie.
Lew Friedman siedział skulony w aucie i przez 

całą drogę do Wimbledon nie rzekł ani słowa, po­
przestał na mruknięciu jakiegoś przywitania w od­
powiedzi na ukłon Leslie‘go, a także do Beryli nie 
oz wał się ani razu, i tylko przez całą drogę trzy­
mał ją za rękę. Lesiie starał się nawiązać rozmowę, 
lecz usiłowania jego zawiodły.

Był szczerze rad, gdy dojechali do Hillford.
W atmosferze własnego domostwa Lew Fried­

man nieco sie ożywił. Zdarzenia nocy strasznie 
nim wstrząsnęły, a Beryl zauważyła po raz pierw­
szy, jalk okropnie się postarzał.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Str. 4 DZIENNIK POMORSKI**

Juk sie leczy bezsennie
Dla leczenia bezsenności w wielu wypadkach 

jest warunkiem niezbędnym rozpoznanie i usunię­
cie pewnych zaburzeń fizycznych. W innych wy­
padkach a pierwszy plan wysunie się leczenie psy - 
iChiezne. Zarządzenia lekarskie pozostaną tutaj 
przeważnie bez skutku, jeżeli pacjent nie będzie 
z nimi współdziałał. Wola chorego ma największy 
wpływ na odzyskanie snu. U ludzi nerwowych le­
czenie bezsenności przeważnie polegać będzie na 
kształceniu ich w0li.

Szukający snu winien wystrzegać się przed 
udaniem się na spoczynek w&trząśnień wewnętrz­
nych i napięcia nerów.

iP°zatem istnieją stany depresji nerwowych, w 
których nawet silna wola nie dopisuje. W wielu 
wypadkach pomaga tu jednakże szkolenie woli w 
kierunku stopniowej naprawy i ostatecznego zwal­
czania stanu podrażnienia. Takie szkolenie woli 
nie może jednakże rozpocząć się dopiero wieczo­
rem przed udaniem się na spoczynek, lecz winna się 
odbywać stale w wszystkich poczynaniach całego 
dnia.

Wola musi być nastawiona na zaśnięcie. Jest 
powszechnie wiad®mem, że właśnie ludzie nerwowi 
mogą się obudzić, kiedy zechcą. U tych ludzi po­
winna zatem w«la wpływać dodatnio także na za- 
śnienie. Nie należy iść za każdą pokusą przemy­
ślania denerwujących myśli i obrazów. Skoro się 
czuje przemęczenie należy wypocząć i odczekać 
aż to przemęczenie minie.

Skoncentrowanie myśli na cel „chce zasnąć'1 
nie wyk’ uczą używania pewnych sztuczek. Nieraz 
wystarcza myśli skierować na jakiś przedmiot i.ib 
na jakiego człowieka, alby tem samem oj wrócić u- 
wagę chorego od jego cierpienia.

Odsuwanie irytujących myśli o rzeczach nie­
miłych, nie należy jednakże uogólniać. Nieraz nie 
będzie się zalecało załatwienie listu irytującego 
odłożyć do dnia następnego. U wielu ludzi będzie 
lepiej, jeżeli list taki załatwią bezzwłocznie, na­
wet w nocy i w ten sposób pozbędą się przyczyny 
bezsenności

Rzeczy niemiłe, jak przykre rozmowy jtp. nie­
chaj zostaną załatwione przed udaniem się na spo­
czynek.

Wola zaśnięcia prowadzi nieraz do suggestji, 
która nie przestaje działać, chociaż pacjent zdaje 
sobie z niej sprawę. Sposobem czysto sugges*yw- 
nym jest zażycie zamiast narkotyka, nasennego 
proszku niewinnego, w którym np. cukier stanowi 
składnik dominujący. Dodatnio działa nieraz już 
sama świadomość, że na stoliku nocnym znajduje 
się skuteczny środek nasenny, chociaż pacjent go 
nie zażyje.

Środkiem do zwalczania bezsenności jest także 
hipnoza, która jednakże stosowana być winna ®- 
strożńie i pod nazdzorem lekarskim.

U pewnej kategorji cierpiących na bezsenność 
przyczyną jej staje się przeważnie bezwiedne od­
dawanie się myślom i wyobrażeniom podniecają­
cym. U tych uacjentów zasypianie następuje coraz 
później, tak, iż w odpowiednich warunkach z nocy 
robią dzień i z dnia noc. Tych pacjentów leczy się 
za pomocą t. zw. psychoanalizy, tj. uprzytamnia 
się im przyczynę ich bezsenności i nakłania do za 
machania ich narowów.

Skuteczne leczenie tych stanów bezsenności jest 
atoli, jak to już wyżej zaznaczone, jedynie możli­
we przy współudziale pacjentów i wymaga dużo 
wyrozumiałości i cierpliwości.

Okropny w ypadek
Z Ouebecu w Kanadzie donoszą o tragicznym 

wypadku, jaki spotkał tamtejszego konsula Sta­
nów Zjedn. p. D. H. Denisona.

Konsul chromał na jedną nogę. Przygotowywał 
rano kąpiel w zajmowanym apartamencie hotelo­
wym. Zamknąwszy drzwi łazienki, rozebrał się i 
puszczając ukrop do marmurowanej wanny, osa­
dzonej we wgłębieniu kamiennej podłogi, siadł na 
krawędzi, mierząc temperaturę wody termometrem.

Nieszczęśliwy chciał widocznie zamknąć kur­
ki z dopływem gorącej wody, lecz — poślizgnąw­
szy się — wpadł pod ukrop.

Zanim stracił przytomność, zdążył krzykiem 
we®wać pomocy żony.

ipo wyłamaniu drzwi — ż®na zastała męża w 
strasznych męczarniach poparzeń i wstrząsu, któ­
re w końcu sprowadziły śmierć.

Domek pracowitej Angielki
Budowa trwała 5 lata

Rozwiązanie kwestji mieszkaniowej przedsta­
wia o wiele Więcej trudności dla kobiety, aniżeli 
dla mężczyzny i tern więcej zasługuje na uwagę 
i podziw czyn pani Armstead, mieszkanki hrab­
stwa Yorku w Anglji

Zbudowała ona dla swojej rodziny dom o czte 
rech ubikacjach ze wszeLkiemi wygodami.

iPani Armstead rozpoczęła swoją ciężką pracę 
przed trzema laty, a pomagały jej w tem dwie córki 
które są jeszcze uczenicami gimnazjum.

„Była to długa i ciężka praca — mówi pani 
Armstead do dziennikarzy. — „Ale sprawa warta

była nakładu i poświęcenia. Jestem ogromnie dum­
na z wyników, Już mi ofiarowywano 500 funtów 
szterlingów za mój d®mek“ .

„Wstawałam najczęściej o 4 rano i zabierałam 
się do roboty. Mąż mój pomagał mi tylko w godzi­
nach woinych °d zajęć".

„Obie moje córki nosiły cegły, wapno, jak uro­
dzone murarki i im to zawdzięczam prześliczny 
ogródek, który otacza nasze domostwo".

„Oszczędzaliśmy długo, aby kupić sobie plac 
niewielki. Gdy plac był już kupiony, trzeba było 
skupować wapno, cegły, drzewo M . Zdarzyło, się 
szczęśliwie, że w pobliżu chciano rozebrać stary 
mur, kupiłam go za grosze i on to jest podstawą 
całej budowli. Zakupiłam kilka beczek cementu 
i dLa oszczędności przytoczyłam je z dziećmi do 
domu, nie chcąc płacić za przewóz.

Długo czekaliśmy na możność zakupu dodat­
kowych cegieł, kafli do pieca M . Ale jak pan widzi 
wszystko dziś już jest na s wojem miejscu, a domek 
wygląda wcale porządnie!

I rzeczywiście, domak pani Armstead jest bar­
dzo miły, przyczem zachwyceni są nim szczególnie 
turyści amerykańscy, którzy chcieli go nawet za­
kupić, by przewieźć do Ameryki, jako curiosum.

Komisariat rządu w Gdyni
Z dniem 20 kwietnia wprowadzono w życie rozp 

Prezydenta Rzplitej z 24. 11. 1930 r. o ustroju mia­
sta Gdynli. W związku z tem komisaryczny prezy­
dent miasta Gdyni p. Bilek oraz starosta grodzki 
p. Pożerski wprowadzili w urzędowanie p. o. komi­
sarza rządu p. Bronisława Białego.

Z dniem objęcia urzędu przez komisarza rzą­
du upływa kadencja członków Magistratu oraz pre 
zydjum Rady miejskiej, których funkcje przecho­
dzą na komisarza rządu.

Dotychczasowy komisaryczny wiceprezydent 
miasta p. Bilek obejmuje stanowisko wicewojewo­
dy krakowskiego.

Bej Tunisu odznaczony 
orderem papieskim
Papież oijznaczył beja Tunisu orderem Złotej 

Ostrogi. Rzadki ten order papieski nadany został 
tylko trzem dostojnikom świata muzułmańskiego: 
pierwiszym j©s król egipski Fuad, drugim — były 
król Afganistanu Amanullah, trzecim _  bej Tu­
nisu. Order Złotej Ostrogi po reformie 1905 r. nada­
ny zostął <ylko 21 osobom z których 11 jeszcze 
żyje. Odznaczenie beja Tunisu tłumaczyć należy u- 
znaniem Papieża dla poparcia, które okazał bej 
Tunisu kongresowi eucharystycznemu w Kartagi­
nie. Odznaczeni zostali orderami papieskiemi naj­
bliżsi współpracownicy beja Tunisu w lczbie pięciu

Jubileusz Towarzystwa Ludowego.
Cekcyn. — 35-letnią rocznicę założenia urzą­

dza Towarzystwo Ludowe w Cekcynie w drugie
święto Zielonych Świąt, 25 maja 1931 r.

Program; O godz. 6,30, 9,20, 9,58 przywitanie 
gości na dworcu. O godz. 9,30 Zbiórka wszystkich 
Towarzystw, oraz zaproszonych władz i gości przed 
restauracją dworcową p. Pieczki. O godz. 10 po­
chód ze sztandarami Jo kościoła parafjalnego na 
uroczystą Mszę św. po nabożeństwie uroczyste po­
siedzenie w sali p. Chmary. Tu nastąpi sprawozda 
nie z 35-letniej działalności T®w. — wicetprezes 
Rydzkowski. Wykład okolicznościowy o celach 

Tow. Ludowych red. p. poseł Makosz z Pelplina. 
Wręczenie dyplomów założycielom Tow. Ludowych 
i zasłużonym członkom. Składanie życzeń i wbija 
nie gwoździ pamiątkowych ewent. odczytanie te­
legramów.

Po zebraniu przerwa obiadowa. O godz. 2,30 
wymarsz do parku leśnictwa Wrzosowisk®. O godz. 
3—8 koncert w parku, różne gry i zabawy dla lu­
du i młodzieży. (Komunikacja autobusowa do par­
ku na miejscu). Od godz. 9 — 4 zabawa taneczna
— Orkiestra pierwszorzędna.

i.
Badanie jeziora dla celów naukowych.

Żarnowiec. Z ramienia Istytuitu gospodar­
stwa wiejskiego w Bydgoszczy przeprowadza się 
obecnie naukowe badania jeziora żarnowieckiego 
w powiecie morskim. Jezioro to , jedno z najwięk­
szych i najgłębszych w Polsce, znajduje się nieda­
leko morza, przy samej granicy niemieckiej. Bada­
nia mają za zadanie zrobić kilka przekrojów dna, 
wymierzyć głębokość, ustalić skład chemiczny wo­
dy oraz zbadać ogólne warunki możliwości rozwi­
nięcia wytężonej gospodarki rybackiej na jeziorze.

Djamentowe gody.
Kętrzyno, pow. kartuski. WT dniu 24 bm. obcho 

dzą małżonkowie Juljusz Pobłocki i Katarzyna z 
domu Mayer diamentowe gody wspólnego pożycia 
małżeńskiego.

Pociąg najechał na powózkę.
Puck. P. Detlaf ze Strzelina, na szosie gnież- 

dźewskiej spostrzegł dopiero w ostatniej chwili, 
że pociąg nadjeżdża i targnął konie w bok. Dzięki 
tęmu uszedł z życiem on sam i jeden z koni. Drugi 
koń został zabity, a wóz uszkodzony.
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Pożar.
Kamień. W nocy na 20 bm. wybuchł pożar, 

'któremu uległa stodoła rzeźnika Pawła Brohsa. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono. Budy­
nek był ubezpieczony prawdopodobnie na 2500 zł.

Złodziejstwo na porządku dziennym. 
W ałdowo. Złodzieje połamali zamki przy drzwiach 
w świniami gospodarza Schmechła, tej samej nocy 
popsuli kłódkę przy Chlewie gospodarza Tomsy. 
W ub. s bo tę popełniono kradzież u gospodarza 
Wiei&ego w pobliskim Wilkowie. W poniedziałek 
zakradł się złodziej d® mieszkania gospodarza 
Schwanitza i leżał pod łóżkiem w sypialni. Spo­
strzeżony przez 20-letnią córkę p. S., na wszczę­
ty krzyk złodziej uciekł oknem. Tej samej nocy 
■skradziono gospodarzowi Jansowi 4 ctr. żyta, oko­
ło 3 ctr. jęczmienia o,raz inne rzeczy.

Pryłowski skazany na 7 miesięcy więzienia.
Starogard. Przed tutejszym Sądem Okręgo­

wy stawali w tych dniach małżonkowie Pryłowscy 
z Tczewa. Oskarżonemu Pryłowskiemu zarzucał 
akt oskarżenia sprzeniewierzenie kilku tysięcy zł. 
kaucji,które pobrał jako dyrektor instytucji „W ar­
ta i klucz". Zeznania świadków były bardzo ob­
ciążające. Sąd skazał Pryłowskiego na 7 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. Żona 
Pryłowskiego została uwolniona oj winy i kary.

14 dni więzienia za kradzież kieszonkową.
— Niejaka Milk®wska Franciszka z Włocław­

ka została przez tut. sąd skazana na 14 dni wię­
zienia za kradzież kieszonkową, popełnioną oneg- 
daj na jarmarku w Starogardzie.

Zjazd okręgowy N. P. R. okręgu Grudziądz.
Laskowice. Ubiegłej niedzieli odbył się tu 

zjazd okręgowy Narodowej Partji Robotniczej o- 
kręgu 30, grudziądzkiego. W zjaździe wzięli udział 
liczni delegaci filijni z wszystkich do okręgu na­
leżących powiatów.

Zagaił zebranie prezes mecenas Szychowski 
z Grudziądza. Po przyjęciu porządku obrady stwier 
dzeniu obecnych i odczytaniu protokołu, obran° 
marszałkiem zjazdu druha Antczaka z Zarządu 
Wojewódzk.

Pod jego przewodnictwem nastąpiły najpierw 
sprawozdania członków zarządu, Ze sprawozdań 
wynika, że okręg grudziądzki w roku ubiegłym 
mim0 ciężkich warunków politycznych stanął na 
wysokości swego zadania organizacyjnego. Wybo­
ry do parlamentu wykazały, iż idea demokraty­
czna i zrozumienie własnych potrzeb wśród warst­
wy pracującej tego okręgu są głęboko ugruntowa­
ne. Obecnie Narodowa Partja Robotnicza znacz­
nie przybrała na zwolennikach.

Dyskusji nad sprawozdaniem zarządu nie pro­
wadzono, gdyż, jak delegaci oświadczyli, zarząd 
spełnił swoje obowiązki ku zupełnemu ich zadowo­
leniu. Na wniosek członka Komisji Rewizyjnej 
druha Kikułskiego uchwalono jednomyślnie abso- 
lutoirjum dla skarbnika i ustępującego zarządu.

Wybrano przez aklamację zarząd w składzie 
następującym:

Prezes — poseł Reder, wiceprezes — Baranow­
ski, sekretarz — Stanisławski, skarbnik — Dą­
browski, ławnicy — Sróbika, Dr. Prais, Gibas; za­
stępcy — Cejrowski, Kirstan, Rytlewski, Lemań- 
czyk; Komisja Rewizyjna — Kikulski, Starczak 
i Boguń.

Z żolei wygłoszone zostały referaty. Pierwszy 
referat o sytuacji politycznej wygłosił druh poseł 
Reder. Drugi referat o pracy w samorządach wy­
głosił druh dyrektor Antczak.

Nad referatami potoczyła się ożywiona dysku­
sja. Gł°s zabierali druhowie: Rytlewski, Broda, 
Śróbka, Chełmiński, Kirstan, Lemańczyk, Gibas, 
Starszak i Baranowski.

W wolnych głosach i wnioskach poruszono sze 
reg ciekawych spraw.

Kradzież.
Wielki Komorsk, pow. świecki. W nocy z so­

bory na niedzielę skradziono p. Kleinowi z stajni 
dobrego konia, którego wartość oblicza się na 500 zł 
Psa, który mógłby zdradzić znajdujących się w 
pobliżu koniokradów, zabito. Konia tego uprowa­
dzono w kierunek Warlubia.

Nowa lin ja okrętowa do Gdyni.
Gdynia. Szwedzkie i norweskie pisma donoszą 

iż pewne włoskie tow. okrętowe na Sycylji (w Me- 
synie) zamierza urządzić regularną linję do Gdyni 
Gdańska, Oslo i Leningradu.

Wycieczka inżynierów Specjalistów w Gdyni.
— Bawiła w Gdyni wycieczka inżynierów- 

specjalistów, złożona z 50 osób. Obrady odbyły się 
w Gdańsku, poczem członkowie wycieczki przybyli 
do Gdyni, celem zwiedzenia technicznych urządzeń 
w porcie.

W e s o ł y  k ą c i k
Obraził się.

Konduktor (do katastrofalnie tłustego czło­
wieka) — Halo., halo... przecież pan wsiada d® wo­
zu ciężarowego?.

Pasażer (obrażony) — A pan sądzi, że ja z mo- 
jemi 150 kil®, nie jestem ciężarem?...

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego" w Choinicach 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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CHOJNICE I POWIAT
Zalecam y kapować mydło tylko na wa«ę, a Scanowna P an i niewątpliwie przekona

•i«5, »e najtańszym mydłem jest wysnszone

MYDŁO REGERA
Zebranie Stów. Chrzęść. Narodowego Nauczyciel­

stwa Szkól Powszechnych
Pożar.

Chojnice, dnia 24. kwietnia 193) r.

Bieg no przełaj M o ls tu i Okręgu ll.
o srebrny puhar druha 

mec. Kopickiego
Sport ogarnia dziś już wszystkie warstwy społe­

czeństwa. Dziś tylko zaśniedziali zacofańcy patrzą 
na poczynania i imprezy sportowa pobłażliwie Dą­
żymy olbrzymimi krokami naprzód za narodami 
zachodniemu i już niezbyt wieka przepaść dzieli 
nas »d nich. Mamy w sprawie ludzi o światowej 
sławie — Petkiewicza, pogromcę największego bie 
gracza świata Nurmiego, i nowy talent może prze­
wyższający Petkiewicza — Kusocińskiego. Obaj 
oni reprezentują dziś najlepszą klasę światową 
w biegach średnich i długich.

Taietnów takich bezwątpjenia mamy więcej__
Ni jeden talent kryje się w zapadłych wj >skaeh, a 
nigdzie i nikt nie ma okazji go odkryć J o też u- 
znania godna była myśl fundatora przyczynienia 
się ofiarowaniem puhar11 <1°  zechęty młodzieży, 
spróbowania swych sił w walce o zwycięstwo.

Na tem po]u poważne sukcesy odnosił® i od­
nosi Sokolstwo nasze, ta największa i najpoważ­
niejsza organizacja wychowania fizycznego w Pol­
acy która, wszędzie tam, gdzie tylko gniazdo jakie 
się znajduje, swą planową, pracą zachęca do od­
dania. się ćwiczeniom. Obecnie aktualne są wio­
senne biegi na przełaj, które od roku 1925 w‘ Choj­
nicach urządzą rok roczni® Okręg II. „Sokoła '
0 nagrodę wędrowną.

„Dzienni kPomorski" pierwszy ofiarował taką 
nagrodę, dla wszystkich towarzystw którą 
P° czteroletniej walce zdobył druh Czar­
kowski z Ryt la na własność po trzykr°tnem 
zwycięstwie z rzędu.

Pierwszy puhar wyłącznie dla Sokol. ofiar. dh. 
mec. Kopicki, o który dn. 10 maja br. toczyć się bę­
dzie zażarta walka. Puhar, o który walczono już 
trzy razy, zmieniał każdorazowo swego zdobywcę
1 prawdopodobnie stanie się to także w dniu 1Ó ma­
ja. Coraz to nowe talenty wychodzą na widownię 
Spychając stare na plan dalszy. Wycofał się druh 
Czajkowski, który w historji naszych biegów cie­
szył się największym rozgłosem — zwyciężając 
przez cztery lata cztery razy z rzędu. Sylwetka je 
go, znana wszystkim, nie ukaż® się więcej na uli­
cach miasta naszego — a szkoda — biegi z jego 
udziałem posiadały dużo atraitocyjności i powabu. 
Talentów takich nie znajdziemy dużo wśród nas, 
a jednak gniazdo Chojnice, które dopiero w ze­
szłym roku zdobyło puhar poiaz pierwszy przez 
Hacker ta, i tym razem staje jako typowany kandy­
dat na zwycięzcę.

Hackert i Stańczak są głównymi faworytami 
biegu. Sekundować im będą znani z poprzednich 
lat — Reszczyński Czersk, Ochyibowski Chojnice, 
Behnke Żalno, a może nawet ktoś nieznany pokusi 
się o palmę zwycięstwa, przekreślając wszelkie na­
sze przypuszczenia i przepowiednie. Tegoroczny 
bieg w każdym r azie zapowiada się bardzo atrak­
cyjnie, a Chojnice mają najwięcej szans odnieść 
walne zwycięstwo.

Według regulaminu udział w biegu mogą brać 
tylko sokoli Okręgu II. Naczelnictwo jednak do­
puści d« biegu poza konkursem wszystkich chęt­
nych tak stowarzyszonych jak i niestowarzyszo-
nvch.

Bieg na ^przełaj o puhar srebrny 
w Chojnicach

Doroczny bieg na przełaj Okręgu II. Tow. Gim, 
„Sokół" o srebrny puhar drha mec. Kopickiego od­
będzie się W ty mroku dn. 10 maja br. o godz. 13.

Regulamin biegu:
1) Bieg na przełaj o puhar wędrowny organizu 

je w tym rdku Naczelnictwo Okr. II. Dz. Pom. z. 
T. G. „Sokół" w Chojnicach dn. 10 maja br.

2) Udział w biegu mogą brać wszyscy druhowie 
gniazd sokolich Okręgu II, którzy ukończyli lat 
18 i zostali uznani przez lekarza za zdolnych d« 
biegru

3) Start i meta na placu Jagiellońskim nr. 8 
przed kamienicą fundatora.

4) Każdy zawodnik musi być ubrany w k«- 
stjuim lekkoatletyczny.

5) Długość trasy wynosi około 3500 m.
6) Podczas biegu obowiązują przepisy P. Z. 

L. A*
7) Zawodnik przerywający taśmę jako pier­

wszy zdobywa puhar srebrny na jeden rok oraz że­
ton złoty na własność.

8) Następni zwycięzcy otrzymują żetony sre­
brne wzgi. bronzow® lub dyplomy. Nagrody otrzy 
ma jedna czwarta część zawodników, kończących 
bieg jako pierwsi.

9) Wpisowe wynosi od zawodnika 50 gr. Zgło­
szenia nadsyłać należy do Naczelnictwa Okr. II. 
T. G. „Sokół" w Rytlu do dn. 5 maja br.

10) Badanie lekarski® zawodników odbędzie 
się w dniu biegu o godz. 11 w lokalu p. Węsier- 
skiego. B«z badania lekarskiego nikt do biegu nie 
będzie dopuszczony, a orzeczenie lekarskie jest 
dla Naczelnictwa obowiązujące.

W  miejscowych piekarniach
komisja sanitarna przeprowadzi w najbliższych 
dniach rewizję.

odbyło się w czwartek dn.- 23 kwietnia w szkole 
pod przewodnictwem prezesa Koła p. Jackowskie­
go. Po załatwieniu wstępnych formalności przy­
stąpiono d« najważniejszego punktu obrad, do 
sprawy przygotowania uroczystości 10-lecia istnie 
ma Koła miejscowego, p. prezes podał do ogólnej 
wiadomości i pod obradowanie wynik pracy komite­

tu przygotowawczego. Wyznaczono na, obchód 
dzień 17 maja rb.

Następnie p. K»t.tk® wygłosił treściwy referat 
na temat aktualny: „Nowe kierunki w psychologii 
a pedagogika". Tegoroczny zjażd okręgowy odbę­
dzie się dnia 25 maja rb. w Działdowie, ma on być 
potężną manifestacją polskości Pomorza na tej tak 
wysuniętej placówce i\a wschodnich rubieżach 

naszej Rzeczypospolitej.
P° załatwieniu całego szeregu spraw bieżą­

cych zakończono posiedzenie.
Stan bezrobocia.

W mieście naszem jest obecnie 328 bezrobot­
nych. Z tej liczby 290 otrzymuje zapomogę z fun­
duszu bezrobocia — resztę zaś utrzymuje Opieka 
Społeczna.

Fałszywe obwinienie.
Niejaka W. żona kolejarza z Chojnic, zrobiła 

fałszywe doniesienie do władzy przełożonej na star 
szego adjiunkta kolejowego p. Glazera. Rozprawa 
wykazała winę oskarżonej, którą sąd zasądził na 6 
tygodni więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na przeciąg 2 lat.

Egzamin mistrzowski.
Przed komisją egzaminacyjną dla zawodu sto 

larskiego złożył p. Teofil Leszczyński z Chojnic 
Egzamin mistrzowski.

Proces o obrazę marsz. Piłsudskiego.
W Sądzie Powiatowym toczyła się rozprawa 

przeciwko p. Brodzi® robotnikowi z Chojnic. Akt 
oskarżenia zarzucał mu obrazę marsz. Piłsudskie­
go. Oskarżony zaprzecza zarzutom i oświadcza 
że został niesłusznie zadenunejowany. W  rozmowie 
z kimś powiedział on że „Piłsudzki był ścigany jak 
złodziej i bandyta". Celem przesłuchania dalszych 
świadków sąd rozprawę odroczył.

W  sprawie ceny żyta.
Komunikujemy członkom naszym, że otrzyma­

liśmy informacje, iż „ena żyta do wymiaru dochodu 
w rb. ustalona została przez Ministerstwo Skarbu 
na. zł. 17 za 1 cent. metr. za rok 1930 kalendarzowy 
i zł. 20 za 1 cent. metr. za rok 1929-30 gospodarczy.

Prostujemy więc niniejszem podaną uprzednio 
cenę żyta ze rok kalendarzowy 18 zł.

Dyrekcja PTR.
Z Urzędu Stanu Cywilnego.

Dnia 2$ bm. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy 
wilnego następujące urodzenia zarejestrowane: 
egzaminowany robotnik kolejowy Augustyn Cza­
piewski, syn, Tadeusz, k®wai Wilhelm Lemańczyk 
z Jarcewa, córka Irena.

Powiat
Włamanie.

Czersk. — Onegdaj włamali się złodzieje do 
dwóch adwokatów miejscowych. Panu Burdeckie- 
mu skradziono 35 zł w gotówCe i 4 zł w znaczkach 
pocztowych. P. Syskietmu 275 zł gotówki, 3 marki 
niemieckie, 2 guldeny, rewolwer i 2 losy.

Stan bezrobocia.
Czersk. Stan bezrobocia w mieście naszem przed 

stawia się następująco: 978 wynosi ogólna liczba
bezrobotnych, z których 482 otrzymuje zapomogę__
496 zaś utrzymuje Opieka Społeczna.

Kronika policyjna.
W ubł miesiącu zanotowano 4 wypadki włó­

częgostwa, 1 zabójstwo, 2 kradzieże z włamaniem 
3 kradzieże kieszonkowe, 7 kradzieży zwykłych, 
1 samobójstwo, 5 przekroczeń meldunkowych, 5 wy­
padków opilstwa i 13 różnych przekroczeń.

Na gorącym uczynku.
Ujęto Jana Golasa i 3 towarzyszy jego na go­

rącym uczynku kradzieży drzewa opałowego ze 
składnicy p. Brzoskowtgklego.

Kradzież roweru.
W  nocy z 20 na 21 bm. skradziono z ni®zam- 

fcniętego chlewu rower męski u Władysława Ko- 
siedowskiego z Jat.

Pożar.
W  mieszkaniu p. Franciszka Szczęsnego wy­

buchł .pożar, który zdołano w zarodku stłumić. 
Ogień spowntdow. 3 i pół letnia córka poszkodo­
wanego.

Na prace sezonowe.
Brzeźno. Na prace sezono we do Niemiec z Brze 

źna wyruszyło 44 osób, z Borowego Młyna 50 osób, 
w związku z zapotrzebowaniem tamże robotnika.

Popielewo. Dom mieszkalny posiedziciela Resz 
ki Franciszka z Popielowa wskutek pożaru został 
zniszczony. Dom który przedstawiał wartość 4000 
zł. ubezpieczony był na 1800 zł.

Nadesłane.
Budzik za pomocą trębki wojskowej z Koszar 

przy ul. Nowe - Miasto.
Od mniejwięcej trzech tygodni wprowadziła 

władza wojskowa nad ul. Nowe - Miasto rano o 
godz. 4,45 i 5,15 sygnały trąbkow© a to dzieje się w 
ten sposób, że żołnierz wychodzi z koszar, obraca 
się w stronę miasta i trąbiąc budzi mieszkańców 
ze snu, i to. nie tylko raz, a'le po upływie około 20 
— 30 minut po raz wtóry.

Zważyć należy, że koszary przy ul. Nowe-Mia- 
sto znajdują się wśród miasta i trąbienie nietylko 
budzi ze snu, ale nawet przestrasza ludność i dzie­
ci. To trąbienie w stronę miasta jest zupełnie zby­
teczne, a to t©m bardziej, że żołnierz® znajdują się 
wszyscy w koszarach i tam Są budzeni a ludności 
miasta należy pozostawiać nocny spokój. Ludność 
miasta _składa się różnych kategoryj, niektórzy 
późno się kładą spać, pracując umysłowo, a około 
4 godz. w najlepszym śnie przestrasza i budzi się 
ich. Wobec tego publiczność zwraca się d'o władz 
wojskowych z prośbą o zaprzestanie rannyhc alar­
mów o tym czasi®. ’ w .

Wesoły kącik
Kompromis.

— Jasiu, ty wiedziałeś, że pokojówka stłukła 
wazę?

— Tak mamusiu.
— Dlaczego mi o tem natychmiast nie powie­

działeś?
— Z powodu kompromisu.
— Jakiego kompromisu?
— Zrobiłem z Marysią kompromis. j a mamusi 

nie powiem o stłuczonej wazie, a ona mnie przez 
cały tydzień nie będzie myła.

P «d  pantoflem.
Znany profesor został zupełnie zawojowany 

przez swoją żonę, która też po dyktat o rsku rządzi 
domowęmi finansami.

Pewnego dnia iprofesor wraca rozpromieniony 
do domu i woła o>d progu d«> żony:

— Ciesz się. wygrałem 10.0()0 złotych na loterji 
klasowej.

Żona ani nie drgnęła i zapytała surowo.;
— To mnie nie interesuje. Chciałabym nato­

miast wiedzieć, skąd wziąłeś pieniądze na kupno
łOSlfc

RUCH w TOWARZYSTWACH
Koi* P «A  przy K PW  w Cbojniosek — Łokcia

gry na mandolinie odbędzie się w sobotę o godz. 
6 wieczorem w «ałc* komisyjnej. PH»k‘uialn* rsrm 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Klub Mandoiinistów „Lira“ przy K. P. W. 
w Chojnicach. — W  sobotę o godz. 7 wieczorem 
odbędą się ćwiczenia mandólini&tów u p. Gemby 
Ryn®k 11. Uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich członków. Dyrygent.

Grupa b. Uczestników Powstań Narodowych 
Rz. P. w Chojnicach. W  dniu 26 kwietnia rb. o go­
dzinie 16-tej w lokalu druha Rinka w-m. odbędzie 
się zebranie na które wszystkich członków zapra­
wa Zarząd.

Baczność SMP. Męskie. — Wielka wycieczka 
do Lichnów odbędzie się w niedzielę dnia 26. 4. 31. 
Zbiórka o godzinie 1 popołudniu na dziedzińcu 
Szkoły Powszechnej. Uprasza się o punktualne 
przybycie wszystkich druhów. Zarząd.

Zebranie Kółka Rolniczego, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 kwietnia 1931 r. o godz. 12-tej
w j ikalu p. Jażdżewskiego, Plac Jerzego 5. (Restau 
racja pod Złotym Lwem). Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy w Chojnicach.
Nadzwyczajne walne zebranie Tow. p. w. i Wojaków 
odbędzie się w sobotę dnia 25 kwietnia o godz. 8 
wie-cz. — O ile na powyższe walne zebranie ni* 
stawi się dostateczna ilość członków statutem prze- 
wdziana, po przerwie 10 min. odbędzie się drugi© 
walne zebranie które będzie prawomocne do po­
wzięcia uchwał bez względu na obecną ilość człon­
ków. „Wolność!“ ‘ Zarząd.

Powstańcy i Wojacy Lichnowy. — Nadzwy­
czajne zebranie odbędzie się w niedzielę po nabo­
żeństwie. Wszystkich człońków »raz gości ze wzgtę 
du na ważność obrad zaprasza Prezes.
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Fason 2851 29
Pantofelek dla małych ele­
gantek z lakieru lub skóry 
w kolorze beige, gustownie 
ozdobiony. Sprawicie dzie­
ciom radość temi pan­
tofelkami.

Fason 2842 05
Lakierowany pantofelekdla 
dziewcząt na niedz. i święta 
Na oodzień z bronzowego 
boksu. Wygodny fason - 
odpowiedni w okresie roz­
woju nóżki.

Fason 2945-11
Wygodny 1 praktyczny pół- 
bucik ze sprzączką do co­
dziennego użytku z czarne­
go lub bronzowego boksu 
na półwysokim obcasie.

Fason 6625-08
Wygodne sportowe półbu- 
ciki na niskim obcasie z 
gumą. Delikatny cielęcy 
boks, gustowne wykoń­
czenie.

Fason 1137-03
Na upalne dni szary lub 
biały płócienny półbucik 
odpowiedni na plażę i spa­
cery. Lekki i wygodny.

Fason 6627-08
Sportowe męskie półbuciki 
z delikatnego bronzowego 
boksu, gustownie ozdobio­
ne. Odpowiednie do spor­
towego ubrar ia.

Obwieszczenie
W tutejszym rejestrze handlowym A. L. 335 

zapisano dziś przy firmie Hotel Priebe właściciel 
Józef Michura Chojnice że firma wygasła.

Chojnice, dnia 21. kwietnia 1931.

Sąd Grodzki.

KINO NOWOŚCI
Dziś w piątek, dn. 24 bm.

o godz. 8.15
Najrozkoszniejsza para kochanków

Blllie Doue I Rod Lo Roque
w przepięknym filmie pod tyt.

Prawo męża
Szaleją, uwodzą i kochają w lokalach 

metropolji świata !

Od soboty:

Pod pręgierzem hańby
Wielki wstrząsający dramat miłości 

i poświęcenia
z lfilmą Banky i Louis Wolhelm.

Przetarg przymusowy
Dnia 25. 4. br. o godz. 
12-tej sprzedam w lokalu 
p. Jażdżewskiego w/m PI 
Jerzego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

dwa lustra, szafonierkę, 
jedną kanapę, dwa fotele, 
jedną leżankę z przykry­
ciem,jedną szafę do ubrań 
i jeden obraz.

Licytacja odbędzie sie na- 
pewno.

Drabiński,
egz. Pow. Kasy Chorych 

Chojnice.

Przetarg przymusowy
W sobotę dnia 25. IV. 

31. sprzedam wr Chojni­
cach najwięcej dającemu 
za gotówkę:

materjały na ubrania, 
płaszcze, wirówkę, 1 biur­
ko, 1 stół, 1 kanapę, 
obrazy i skóry.

Zbiórka licytantów przy ul. 
Dworcowej nr. 58. o godz. 
10-tej.

W. Kowalski
Kom. sąd. Chojnice 55

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem

Obrazy narodowe
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzeni
Rejtan na Sejmie Warszawskim
Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim wyborze p o l e c a

Księsornla Dzień. Pomorskiego.

Wikę i 
peluszkę

polecają
Oserzelliiskle Młyny

T. *  o. p. Chojnice.

W

Zw apn ien ie  żył.
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

Kwit mieś. no zorndulenle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*4

Czas przedpłaty

maj
1931

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Kolt mieś. na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Aboa.

„Dziennik
Pomorski44

Gazetę proszę d< 
płatę ściągnąć przez 1

Imię, nazwisko

maj
1931

starczyć mi do doi 
istonosza.

i dokładny adres

2,80 zł.

mu, a przed-

zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

_____  dnia,____________________  1931 r.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, dnia ----------------------------- 1931 r.

Dobrze

umeblowany

pokój
od 1. V. br. do wynajęcia, 
ul. jStaroszkólna 21.

10 placów

b u M M
po 'h morgi nadające się 
pod domy ogródkowe, przy 
ulicy Ołuchowfkiej, do  
a przędą nia. Zgłoszenia
PI. Piostauskl 6 - 8.

Poszukuję

ucznia
krawieckiego od zaraz-
lub później.

Stefan Bielawski,,
mistrz krawiecki 

Brusy pow. Chojnice.

Jeden lub dwa

pokoje
umebl. wzgl. próżne do 
wynajęcia, z możliwością 
gotowania na gazie.
Gdzie wskaże eksp.Dz Pom.

Kartofle
obficie rodzące, ryehłe- 
(Kaiserkrone i Rosofolia 
P. S. G.) oddaje

Heietnoif Granom
Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy*.

skarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp.
w Chojnioach.

fata ttateac horom?
Chcesz coś zanotować 7 —
Czy nie masz papieru, ołówka lub trzymadła ?

Żaden człowiek nie będzie czy to w podróży, czy 
w szkole,biurze narażony na stratę czasu i daremne 
szukanie, jeżeli natychmiast uda się do przedsta­
wicielstwa wiecznych piór Montblanc w Chojnicach

L. R a •  c h i tam z ajo p a t r z y się w

wieczne pióra i ołówki Montblanc

Ludwik Rascli
Chojnice.

Wieczne pióra 
(złoie)Montblanc
14 karatowe we
wszystkich szerokość.
w cenie

8,75 zł. 11,50 zł. 
i 17,50 zł. itd.

Wieczne ołówki
Montblanc-

Stylo.
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